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—  W arszaw a  20 Grudnia. —

W  sobotę wieczorem kończąc rok 85 Ły- 
cis, rozstał się z tym świnieni ś. p. Tadeusz  
Pisanka, niegdyś rotmistrz Trocki  i patron 
Tr)btmal t i  Litewskiego.  Zwłoki j ego będą 
dziś s kaplicy X X .  Reformatów przeniestoue 
na cmentarz Powązkowski .

— P a ryi 11 Grudnia—

Admirał Rousin przybył do Paryża,  i m ó 
w ią  wiele, Że sentiarem jego jest  usprawie
dliwić publicznie swoje postępowanie w Kon
stantynopolu.

fju  /Ve*<f donosi: >Marszalek \ a l e e ,  to -  
stoi dziy usunięty ud swoich dotychczasowych 
obowtą tków.  IV jego miejieo uda się je n e 
rał  łrezel.  Postenowienie królewskie w tym 
przedmiocie ma być jutro jak nas zapewnia
ją ,  zuntirszcione w Monitorze.

— Dnia 13 Grudnia. —
Powyższe doniesienie dziennika f.a  Pres' 

s t  dzisiejszy Mo nile itr Parts (en zbija w na- 
stępujący sposób: Niektóre dzienniki głosi

ły że rząd zamierza  Marszałka  Yalee przas 
innego zastąpić. T o  doniesienie jest  zupeł
nie fałszywe. Marsza łek Aalee,  ca którym 
przemawia ją  tak liesoe zasługi,  ani na chwi
lę nie postradał snufauia rządu i króla i po
siada je  w zupełności.c—Utrzymują,  że wię 
kszość gabinetu postaocwiła oddalenie m a r 
szałka,  ale król  nie chciał podpisać postano
wienia.

Ponieważ obliczają że najświeższy statek 
pocztowy z Afryki już przed t rzema dniami 
przypłynął  do Tulonu ,  a rząd nieoglassa ża- 
dnyeh depeszy telegraficznych, przeto powsta
ją^ znowu niepokojące pogłoski względem po
łożenia wojsk franeuzkieb w Afryce. Mósrtą 
ża Aebraed bej w prowincj i  Konstantynie,  a 
Abd-el  • Kader w \ l g i e r s e  rozpoczął  krdit? 
zaczepne, ooej  dowodzcy mają  mieć soako.  
mite siły.

Semaphore d t  M arteW e  zawiera następu
jące  doniesienia s  listu pisanego t  Tuni s  !6
b. m. >l)zia o godzinie w pół do óitnćj wie
czorem usłyszeliśmy w Tun is  okropny huk  
od sirony morza.  Szyby w oknach pot rza
skały a domy zatrzęsły się jakby  od trsęsio* 
nia ziemi.  W krotce dowiedziano się że o* 
kręt  Sanclissiino Ghristo t  Malty t  kontrs-



bandą  117 beczek prochu, wyleciało w powie* 
trze.  Okropny był widok zniszczenia nu brse-  
gii. Wsl rząśnien ic  było taksilne,  że ani j e 
dna szyba w oknie nie pozostała cała, nawet 
świeczniki w pałacu beja zost ly potrzaskane 
Okrę t  Sanclissimo Chns/o  roztrzaskany b_\l 
W tysiączne części które przy pływały ku brze
gowi,  członki ciał ludzkich byty tak ok ro 
pnie poszarpane, że nie inni* i było ich roz
różnić,  nogi ręce i inne części leżały rozrzu
cona  na brzegu.* Wpośrml tego okropnego 
widów isi.a ujrzana ęgłukWieką który sain j e 
den był jeszcze żywy, ale zaledwie miał ty
le siły iżby odpowiedział  na zadane mu py
tania. Myliśmy wszyscy na pokładzie okrętu.  
Chłopiec okrętowy zeszedł z świecą do dni- 
r ó j  kajuty, i za chwilę ucziilciii się w powie
t rzu n potem w wodzie.* T o  było wszystko 
co mógł powiedzieć, i wkrótce potem umarł.  
Os»da S m cfistim ą  Chris to składała się z l i  
ludzi. Kapit  i i i  z jednym majtkiem znajdo
wał  się pizypadkiem na lądzie, ale zato Hw *j 
ludzie Z obcego statku byli z odwied/.ir.RJin 
na okręcie i tym sposobem II  ludzi pudlo 
ofiarą lego okropnpgo przypadku.  T o  n i e 
szczęście wykryło handel przemycarski  jaki  
prowadzi  od niejakiego cz . su  wielu kuprów 
■by Abd-el  Kade t u w i dopomngeć do pi o wa
dzenia wojny, l lząd  francuzki zażąda  bez- 
wąipienm od beju w y tłumaczeni i w tym wzglę- 
d t t c ,  ule pow*zecbr..e utrzymują,  że bej ma 
dopomaga temu handlowi' ,  owszem wszelkich 
ś rodków od dawna używa aby temu zaf.ob.edz.

Kurs  papierów francuskich n ssczegól- 
niej renty pięcioprocentowej,  spadł dziś zna 
koinicie t u  z I2Q,20 na 111,73. Im buid*<ej 
zf li ( i Się otwarć.e izb, leni więcej pyu)‘i?- 
fcają aię obawy i powszechnie »ąd«ą 2 ‘gabi 
uet zostanie zmieoiony.

Czytamy w wczorajszym numerze (W.* 
merc. Up wi ono ,  L» x iążę  Ludwik Napoleon 
spf jdu je  aię w Fa ry żu ,  na we t ,  że policya 
y tj iłedz tu jego pobyt udała się taiuża i 
wprawdzie xięcia nie sca luzlu,  ale jego po- 
• lania było jcz icza  cieple. M ów ion o,  kt 
x i ą i ę  jHurdaatix wylądował w bliskości M r- 
wy Iii. Z drngiej  strony g łoszono,  że n ląże. 
Ludwik  Mepoleon zusi.ił uwięziony w b'«ry- 
ku. Ot rzymaliśmy list i  Krym u,  w którym 
zapewnia ją ,  ka \ i ą ł e  K<>rdeaux znajdował 
się jeszcze w dom 25 w ićui mieście.

Journal det Debuit zawiera następująca 
doniesieni*.  *Gazałte de Parmę mów i ,  kn 
margrubis Soułt  poseł francuzki przybył do 
Hanny w dniu 22 dla złożenie eicyyiężnic

Ludwice swego pisma uwierzytelniającego,  
że nazajutrz obiadował ii nrcy-xi<;źnćj a w 
dniu 24 wróci] do (lemii .

Czytamy w M em oriał des Pyrenćcs: »Za* 
miast zmusić nieprzyjaciół,  aby się cofnęli z 
kryjówek \. którycli się obwarowali,  Lspar* 
tero jak  mówią,  ma zamiar cofnąć się i tyl
ko około Mastrasgo, ustawić kordon,  a opa- 
racye dopiero na wiosnę rozpocząć.  Zajcle 
obecnie przez jego wojsko punkta nie dadzą 
się di ugo utrzymać. Wszystkie drogi pokry
te są śniegiem i h.óem, ta i  że niepodobni* 
jest  postępować niemi. Zimno jest  tuk ostre 
że z oddziału który niedawno eskortował j e 
den konwój ,  zmarzło dwadzieścia ludzi,. Wio* 
Iu z tvth nieszczęśliwych miało zaledwie n ę 
dzne płócienne ubranie. Cabrurn przewidział  
wcześnie K ik  silnego sprzymierzeńcu mieć b ę 
dzie w złój porze roku,  wiedział on, że K* - 
partero z swemi zi .uizonemi żołnierzami nie 
zdoła wznowić cudów g ó r y • S. Bernarda,  i 
aby zniusib go do spiesznego cofnienin się, 
rozkazał  alkud om, aby nic i.te pozostawiano 
w „puszczonych wioskach, p ia nego ,  ani zbo
żu, ani mąki, ani bydła, mii nawet ptaka, nie 
można znaleść w wioskach okoliczny cli. i w o j 
sko żyję z racyi które z dalekich okolic m u 
szą być spruwadsnne.  -

— Londyn  11 UruHtau. —
Flota angielska na morzu śródziemnein 

jes t  podług ostatnich doniesień z L t w u n t u ,  
w następujący sposób rozdzieloną. Admirał  
Stopford znajduje się z D okrętami linioweiui,  
jednym slóopein i jednym paropływpili w \ u r -  
la dwa okręty liniowe *,foją wpoic ie  S m yr 
ny, jeden >v Malcie,  jeden . loop przy br re -  
gach syryjskich,  n dwa' k rążą  na  .orchipelip-. 
gu.  I ) n a  okręty A li mb den i  Ptmbrone ocze
kiwane są z powrotem w Angli i ,  przez ro 
flota admirała Stopford,  zmniejszy się do 10 
okrętów liniowych.

W 's o b o tę  spuszczony (u Sostal na wodę 
nowy okrę t  parowy przeznaczony de odbywa '  
nia drogi między Londynem * nowym bork ie m,  
jeat to najwięktsy z wybudowanych dotąd 
siaików tego ' . rodzaju, obejmuje 2336 bei śfck 
cięż n  u i machinę parowa mu aiłę t „ 0  Loki- 
Nazwano ten okręt  ftesydentem *

' — M adryt 4 Grudnia. —
W  dniu 30 listopada'  sposlr t  iono  oddział  

Wojtka karlistowakiego na wiełkićj drodze 
między Ti.fTala i Fainpeloną, '  " ierze
przybyli z Aragooii  i rozpuści!'  pogłoskę;  ze
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gą tylko p r z e j m ą  strażą dywizyi Cabrery, 
która ma zamiar przeniesienia na nowo woj* 
n> do Nawarry,  czyli innemi słowami zeiwa* 
nia t rakt i tn  w Bergara zawartego. Wpraw* 
d z i e w k d z *  rządowe poczyniły potrzebne ś rod
ki zaradcze mimo to jednak  niepokoi nas 
przybywanie tu mnóstwo oficerów karlistow- 
skich , kturzy z Don Carlosein udali się byli 
do Frsncyi.

Niektóre dzienniki ,  a między niemi Ca 
zelte du M id i  i paryzks Oazette de brauęe  
powątpiewają jeszczo o śmierci hr. d’i  , pana.

—  Saragossa i  Grudnia. —
Wyprawa naten rok jest skończoną.  Śnieg 

pana w tak wielkiej ilości, że cole staranie 
xięcia Yitoryi do tego zmierza,  aby żninie- 
rzy przeciw ostrości kl imatu ochronić. W tym 
względzie j rdnak  wiele jeszczo uczynić wj 
p ada, Lo administiacya wojskowa u niczeni 
■ie miała starania, poniow; '  jak wszyscy w 
góle,  liczyła na prędkie ukończenie wojay. 
Omyliła się w swoich rachubach, a przez ro 
irrnija znajduje się w przy kreiu oader  polo- 

żaniu.
X ią ż e  Yittoryi jest  tu oczekiwany i n u  

tu przez zimę pozostać. W tej chwili znaj* 
dujo się on w Alcaniz,  gdzie kie ruje  odwro
tem armii.

Podług Hentinelle der Pijrenees. Cabrera 
wymiga ł  od jednego z mieszkańców Bay onny 
Łeby zaprzeczył pogłoskom, jakoby on ruz- 
począt układy względem zaprzestania kroków 
i. iaprzyjacieUk h i  poddania awojej aruiii.

Phare da Hayaune donosi,  że kbt lisci nie
spodzianie napadli, no miasto Lsteruel  i za
b i l i  w niewolę garnizon,  złożony a 210 lu.  
<Ui pieszych i 15 jazdy.

lio z m a lto śc i.
P ige! pazia  csyli pociecha d/tt starych męzote.

W roku 1770 kj l  w Wersa lu dowcipny 
Y C h a r n a j  ulubieniec Ludwika 
X V . ,  którego był  paziem przed piędzieaięćiil 

y , uczynił tę niedorzeczność,  zo s c w 
azęscdaieHiutyin rojru ożenił z młodą  i p iękną  
kobietą.  Alkoda jego  żona była jednak ło- 
godną  i wisrną  swoim powinnościom. M-ji'* 
grabm zdołał siebie pokonać i Cofnął się zu
pełnie od obowiąaków dworu;  z żoną jeżeli 
ma  z prawdziwą miłością to przynnjnioićj z 

postępował, , \ H starających się o 
] J oskę nie zbywało,  między mucmi odzna

czał się szczególni.] pan de Bret leui l ,  kap i 
tan jazdy, i margra! r  poznał wkró tce ,  nie
stety, że jego żona była smutną i bladą. T o  
go zatrwożyło ; albowiem ut rzymywał , ża po
winna tylko być wierną nie zaś nieszczęśliwą. 
Odrzucił  dwadzieścia projektów , nnkoniec 
postanowił udać się do swojego rywala i roz
broić go sw oj ą  otwartością.  »Jestein stary* 
rzekł  do niego »i nie mogę już  pałaszem kie
rować,  muszę więc prosić pana o łaskę,  nio 
dla tego ,  że mojt. żona cię kocha,  tylko że 
zagtożoną  jest  spokojnośt młodej kobiety,  
która kiedy j ą  młody człowiek ubóstwiać b ę 
dzie , musi się poddać nareszcie. Nic mogę 
panu zabronić wstępu do mojego d om u,  po
nieważ wtenczas uchodziłbym zo zazdrosnego 
i zwróciłbym na pana uwagę mojej żnny. Nia 
zatruwaj pnn reszty dni moich i zechciej się 
pan oddalić*. Oticer oświadczył ,  że nie mo 
że żyć w oddaleniu od niej. N b tę odpo
wiedź nie był margrabia przygotowany, p rzed
sięwziął  więc mówić zc swoją żoną.  Ona  
była wierną  swoim obowiązkom,  jak już  po
wiedzieliśmy, ale walczyła przeciw miłości, 
której  uciszyć nie mogl i .  Przyzna ła ,  że Bret- 
t e u i l o d  niejakiegoś czasu listy do niej pisu
j e ,  ktoio mężowi Wkęczyla, i w których wy
czytał wyrażenia ognistej nrlości  i zapewnie
n ie ,  że jeżel* nje obdarzy go łaskawem sp o j 
rzeniem , on odbierza sobie życio z rozpaczy. 
Margrabina była t«iu za t rwożoną,  i m ą ż  je j  
łatwo mógł p o . n a ć , że jeżeli  nie sama mi- 
l o ś ć , io współczucia litości toruje do niej 
dtogę- *Nieszczesliwj« zazokł a  »ou się bez- 
wątpieoia zabija — Fan de Bretleuil  może 
czynić co mu się podoba,  odp nwkdzi - ł  m ar
grabia,  t j  j edoak umizesz* — Ja  ł z apy ul a  
się przelękniona margrabina.

»Tafe jes t ,  tej nocy umrzesz.  Teraz  j e 
steś bardzo słabą i i a-głoszę że ju ż  nie iiib 
Ładnej nadziei ażebyś żyć mogła. *Nahlępnie 
oświadczył j aki  me plan i po1 cii j ednemu z 
wiernyach służących,  zawieść żonę  do pewnćj  
swojej oddalonej posiadłości,  gdzie miała 
przyjąć fa ks y  w a swoje nazwisko i nie 
przybywać wcale do Yersalu.  Naza jut rz  u- 
kuzal zię margrabia u nv j r u  i oznajmił że 
jego  żona j e s t  bardzo s łabą ;  po trzech dniach 
ogłosił jej śmierć,  okrył  się żałobą  i wy- 
prawd auty pogrzeb prowadząc zwlókł  swo- 
jćj  Żony do familijnego grnbu , panu de Itret-  
tcuil doniósł o śmierci swojej żony, i ża r tu
jąc  powiedział inu, że codziennie oczekuje 
jego śmierci.  l*o trzech miesiącach osadził■ I - * • * • ♦ • • » * .cuargruma, '  ze iiioko jus 8j*rownnxir swojh 
żonę. Jć j  pierwszym pytaniem bytu ,  czyli
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pan de BretUu.l  żyje jeszcze,  na co je j  mar* 
grabi a odpowiedział  cni? ciąg wesołego ży
cia kapitana od tej chwili , który już  drugie
go dnia o lej młodej damie zapomniał ,  za
kochał  się w tancerce,  i ażeby stan swoich 
pieniążnych lateressó .7 poprawić,  starał  i  j 
u zaślubienie bogatej panny, co mu też u 
jeanej  z krewnych margrabiego udało się wy
konać. Margrabina była uleczoną z swojego 
wapótuczucia dla oficera,  rzuciła się w objęcia 
męża i przyrzekła  mu:  nigdy nie ufać pozo
rom. Ażeby je j  zmartwychwstanie było zu 
pe lnem,  przedstawił na nowo swoją żonę u. 
dworu ,  gdzie tyłko król o tym żnrcie b y ł u -  
wiadomiony, inni zaś pyteli się powszechnie

co ten udany pogrzeb miał znaczyć. Mar-  
gtabia uśmiechał się tylko. Na charak te 
rze swojej żony także się nie zawiódł , ,  k tó
ra nie wierzyła już ośwhdazenioni  miłosnym 
młodych łudzi ,  tylko swojemu mężowi ciągle 
vi i e r n o ś ć  d o t r z y m y w a ł a ,

P K Z Y J E C H A L I  D O  K K A H O W A .

Od Unia 29 do dnia 3(V Grudnia.
Słomski Jó z e f  ol>., Yrientz lir. kuryer ces nustr. ,  

Dziewanowski Dominik ob., Masłowicz Feli* ob..  X 
Polski* — Faminziii  IN a ta li a z Golił/ i ii ,  W i l l
de WilUicrg lir,, Uueiiel F r .  Emil, z GaJicyi.

W yjechali z Krakowa.
\ r i e n t z  brnbia kuryer cess. nuslr . tlo Gtflieyi,

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e *

Aro 6302.
'YYDZIaŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SK V«BU 

W SENACIE Kzyi>Z\CYM
W olnego ISiepodlegiego iic is le  A  * ulralnego 

M iasta Kranowa i  jego Okręgu.
Podaje do powszechnej  wiadomości, i  p a 

pier stęplowany z aotychcrasowenn znakami 
wodnemi rok 1839 na -10 wyrażbjącei.ii  tylko 
do końcn b. m. ważność mieć -ędzie.  Zaś 
od dnia 1 alycznia 1840 r. 7. nowemi znaka
mi wodnemi rok 18 4O wyrażającemi,  w uży-
c . j  wprowadzony zostauie, ktokolwiek po dniu 
ostatnim bieżącego mieciąca posiadać będsio 
papier  stęplowany jeszcze nio użyty, mający 
zuaki wodne z rokiem lS3Q/40 winien tako
wy u hendante Stępia wymienić na inny z 
snnkaini  na rok 181<) wyrażającemi najpóźoiej 
do dnia 15 Stycnia l s ’ <>: po tym terminie w y 
miana miejsca mieć nie będzie, o papier s tę 
plowany s rokiem 1839/40 tylko jako prosty 
czyli niestęplowauy będzie uważanym.  Gdyby 
zatem po dniu ostatnim b. 111. g iudnia  j a k u  
podanie łub ak t  byt spisanym na papierze

scępłowymdotychczaaowym saopatrsony w zna
ki wodne wyrażające rok 18-3-3 oa 40 na leż /  
do nich dołączyć arkusze atęplowane z rokiem 
1840- KtoLy do Unia (5 alycznia 1840 ro k a  
nie zgłosił się do Reodanta,  celem wymiany 
papieru stępłowanego; aam uobie- przypisze 
stratę z tąd wynika jącą ,  rozporządzenie to 
dlu upowszechnienia także przez Dziennik  
Rządowy i Giz Uę Ktakow ską  ogtossonem 
zuataje.

Kraków dnia 23 grudnia 4839 r.
\ .  Ł etowskt.

Nowakowski Sekr .

Dnia 3 1 grudni i  b. r, o godzinie 10 rarw 
nćj w gmachu Sukiennicach w exekucyi s ą 
dowej odbędzie się Sprzedai z publiczne kolii 
bryluntnu ej wielkiej ,  i tabakierki  .'łoiej sa-  
ras  sa gotową zapłatę w monecie s rebrne j  
courant. Kraków dnia 18 grudnia 1839 r.

Ukorczyński Kom.  Sąd. (3r).

D oiiiefticiila pryw atne.

na

S K Ł A D  M E B L I  I F A J A N S Ó W  
Hieronima Sume/sona 

dotąd przy ulicy Mikołajskiej  pod L.  625 u 
t rzymyuany,  przeprowadzony został do ka 
mietlicy pod L,  115 przy ulicy Grodzkiej  ni 
przeciw ś. Ję d r z e j e , w któryirt to składzie do
stać można mebli zugr i.ijcznyih i krajowyrh 
w najnows/.j 111 guście ,  fajansów p ru s k u h  b ia 

ł y c h  tuk porządanycl i , tudzież angielskich 
aerwisuw w kolorach jakoićż  listwy wyzlsca-

ne lis ramy i mm rożne towary, oczerni sra -  
u o u n ą  Publiczność uwiadomią. (Ir .)

O * idąc ulicą S*'-i Almy i tynkiem  na 
C rodzką, zgubione trzy strusie pióra b iałe. 
Ktoby znalazL  raczy z ło ży ć  takow e do 
Kantoru CS a z e t y  K ra k o w  s k i ej za przy
zwoitą nagrodą.


